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„DZIENNIKA POLSKIEGO.
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DZIENNIK POLSKI”
kosztuje

w© Lwowie; 
kwartalnie zł. 4*50 ct. 
miesięcznie zł. 1*50 ci.

na prowincji: 
kwartamle zł. 6’ ct. 
miesięcznie zł. 2 — ct.

(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.)
Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* mogą 

nadto prenumerować
po z n i ż o n e j  c e n i e

najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do
datkiem powieściowym)

S Z O Z ^ 5
po cenie:

we Lwowie:
kwartalnie zł. 1*50 ct. 
mleslęcznlezł. —'50 ct.

na prowincji: 
kwartalnie zł. 240  ct 
miesięcznie zł. —*80 ct

Nowi prenumeratosowie o'rzym a ą z a  d o p i a ' ą  
30 ct. ( i a  kos'ta  przesylk) poczatet powiś^i  
Al >rj: R idziewiczuwnej pt. „ Ma g n a t *  oraz A n 
toniego W mytusa „Z p a m i ę t n i k ó w  p a j ą k a * .

W_

Coppće o Francji,
Na niewielaiem, d^syć nawei b; ad rem po

dwórzu domu przy ul.cy U lino wm osi się nie
pozorny, dwupiętrowy budynek. Ti ł ai  au foud 
a aroite mieszka Franciszek Coorć- .  K irespou- 
dent Noto. Wrem. Dyl w tych dniach u m ejo, 
a rozmowę swoją z nim opisuje w następują
cy sposób;

„Do salonu wszedł niewielkiego wzrostu 
czliw iet w podeszłym wieku. Żollawa, koloru 
starej kości słoniowej, twarz ma cbarakterysty 
czny typ starej rasy romańskiej. S a ro n e  czo
ło, długie, szare oczy, pr fil rzymskiego sena
tora, szronawe krótkie wło-y, zaczesane w tył

tak wyg'ą ta znakomity pceta. Uderzyło mnie 
skromne stosunkowa umeblowanie. Z zimnego 
Salonu, niewielko go i trochę nieprzyjemnego 
przeszliśmy do gabinetu. Tutaj ogieh trzeszczał 
wesoło na kominku, diKoia stoją szafy z książ
kami, wiszą obrazy, w rogu bieleje m arm uro
wy biust poety. Okna wychodzą na ogród z 
alejami i zieleniącym się tra wmkiem... O o treść 
naszej rozm ow y:

— I sądzisz pan, że naród zainteresowany 
j nt sprawą Dreyfusa? C :y pan s ą i z i s ż «  pa- 
etu h, który pędzi jwoje stado, rolnik za płu
giem. f-irmer hodujący winogrona myś'i choć 
trochę o Dreyfusie? Wszyscy oni żyją życiem 
pracy, zdała od m szyib  interesów. J. dyna rac z, 
której im potrzeba, — to spokó’, możn >ŚĆ pra
cowania, bezpieczeństwo... Naszą rzeczą było 
przyjść im z pomocą. W chwili, gdy nas ota
czają uzb rajone wrogie narody, chciano zni
szczyć instytucję państwową, armię. Całą na
szą historję, życie na >ze zawdzięczamy wojsku, 
a  we krwi każdego Francuza żyje żołnierz, j oto 
przeciwko tej podstawie naszego charakteru na
rodowego rozpoczyna się pnrhod. Kzad nie ebee 
nic robić, a niedostateuznem jest glosie z try 
buny o szacunku dla arm i. Pokaż mi pan f i-  
kty. czy byt choć ktokolwiek ścigany za obrazę 
jenerałów i cfi erów ? A te obra/y  ciągną się 
do tej pory. .. Koniecznem było podnieść armję 
w i czach narodu. J myśmy to uczynili. Do
wiedliśmy, że większa część inteligencji stoi po 
stronie wojska, że zaufanie i miłość do tirmji 
zostały takiemi samem i, jak za dawnego życia 
Frani- i.

„Współczesny rząd francuski w calem lego 
słowa znaczeniu odpowiada greckiemu pojęe.u 
„anarahja*. Cóż nam pozostawało do czynie
nia, nam, Francuzom, knih.iją^ym swoją ojczy
znę? Nie jesteśmy politykami, stoimy nad 
wszystki mi stronni, t^ am i i kwestiami rebcij-

nemi L noszeni ■'osiaf Siny do wystąpienia. 
Człowiek dosyć już znany, jak ja, już stary, 
poeta, żyjący tylko swemi ulubionerai sp ra 
wami—musiałem zaniechać wszystko, moją pra
cę spokój, aby się rza f,ić w wir poi tyczny. 
Podobni do mnie ludzie stanęli na czele ruchu. 
D:> naszych spraw  dom ow /cb m ię.zają się cu
dzoziemcy, nazywają ich nawet po iraien u, 
równowaga życia społecznego naruszona, wszyst
ko skupiło się w tej sprawie. Trzeba, aby się to 
wszystko skończyło.

Nie będę panu mówił o smutnem. poło
żeniu Francji. Jakiś spisek...

Tutaj Copj ć j  urwał.
„Zrozumiesz mnie p^n. Gdybyś pan był 

na mojem miej cu, nie mówiłbyś pa. cudzo
ziemcowi o naszych nieszczęściach.

Cóż możemy wied^eć my, ludzie pry
watni, czy Dreyfus winien lub n ie? To sprawa 
trybunatu i sądu wojskowego. Kiedyś starano 
się przekonać mnie o niewinności ekslapitan a, 
a rzekłem wtedy: dajcie mi dowody. Me było 
ich. Same tylno przypuszczenia i domyiły. Nie
pojętą jest także rola żydów. Kto ich zmusza 
io tego, aby ze sprawy Dreyfusa uczynić 
kwestję społeczną? Oai są pierwszymi i głó
wnymi sprawcam ruchu anlisenmckiego*.

Zapytałem, o ile poważnie można brać 
współczesny modny prąd na korzyść Niemiec.

— „Wierzaj mi pan, jako staremu F ran
cuzowi, znają, emu doskonale duszę narodu, że 
idea ta prócz w krę tu  niczego innego nie wy
woła. Jestlo projekt gabinetu i padnie z nim 
razem... Takich wzpomnitń jak Alzacja i L i- 
taryrg ja  n e  zapomina sie ni?dy*.

Na pożegnanie dal Co irćn korespondento
wi statut I gi „La patrir. franęaise*.

„Wydrukował  śmy 100 000 egzemplarzy i 
rozesłali po wszystkich gminach i miastach. 
Nie mamy pieniędzy syna.kata . Tracił śmy 
swoje własne pieniądze, ile kto może, ale w a 
rzyliśmy w powodzenie. Naszą s ł i  jest naród. 
Czujemy, jak ze wszystkich stron Francji dążą, 
ku nam  potężne pnt< ki jego woli.*

Z komisyj sejmowych.
Lwów 27 lutego. 

Wczoraj obradowały dwie komisje w gma
chu sejmowym.

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  na podsta
wie r f r a t u  p O n y s z k i e w i c z a  pracuje ra 
źnie nad przedłożonym przez wydział krajowy 
projektem ustawy budowniczej dla mniejszych 
miast i miasteczek, oraz d a wsi. Kom sja od- 
Djła już kilza posiedzeń w tym przedmiocie 
i przyięła kilka paragrafów

W komisji s z k o l n e j  referował p. C z a r 
t o r y s k i  o sprawozdaniu rady szkolnej krajo
wej w zakresie szkół ludowych i seminariów 
nauczycielskich. Komisja u. hwalila między in- 
nenii rezolucję wzywającą rząd, ażeby przystą
pi! do załobraua a J*z?ch nowych seminariów 
nauczycielski! h męskieb.

Następnie p. C i e l e c k i  referował wniosek 
p. Jabłońskiego, o wezwanie rządu do zaloża 
nia w Rzeszowie seminarjum nauczycielski-go 
żeńskiego. Komisja uznała jednak, że nagRjszem 
jest zakładanie nowych seminarjów nauczyciel
skich męskich i uchwaliła wniosek p. Jabłoń
skiego przekazać wydraałowi krajowemu z oo- 
lecenitm wdrożenia rokowań z gminą m. Rze
szow a o zależenie w tern mieście przr p mocy 
zasiłku z fu. d is / u  krą,owego wyższego za«ladu 
naukowego, po ukończeniu którego mogłyby 
ucz.nnice przystępować do egzam<nu sernina 
ryjn-go i uzyskać kwalifikacje na nauczycielki 
szkół ludowy h.________________

W przeddzień wyborów.
Lwów 27 lub go. 

Jutro przystąpią obywatele stolicy do wy
boru reprezentacji miejskiej. F>t t  ten. zawsze

ważny, n u  w tym r> ku wyj.,t<owo dunijsie 
znaczenie; po raz pierwszy bowiem od czasu 
o r / autonomicznej, wybór odbywa się na prze
ciąg lat 8zi ś iu. Sześć lat — to poważny oares 
tz>su, w k ó ym mia-to znakomicie podi if*sć 
się może i piw inno, jeżeli na jego czele posta- 
w.my zarząd, który ud razu rozumny pl.m 
działania so b e  zakreśli i konsekwentnie do wy
konania jego dążyć hęizie. Już to sama wska
zuje na to, że wybór jutrzejszy m a ola miasta 
i jego obyw atel, a tern samem dla kraju, któ
rego jest stolicą i d li społeczeństwa ktorego to 
m asto j i s t  — że tak powiemy — sercem — 
znaczenie p:«rw=zarzę Jne. To też nie tylko p ra
wem, ale wprost poważnym obowiązkiem jest 
każdego oby watr l i  wziąć udział w tym akcie 
i głosem swym przyczynić się do wyboru nale
żytego zarządu miejskiego/ Me jednem u z wy
b ó r ow trudno może będzie zorjentować się 
w obec mnóstwa ILt, jak ma glosować, ażeby 
jak najsunienni >j spełnić Swoj obowi pzek? G óż 
podamy tu kilka uwag, Które może posłużą 
do wyrobienia sobie zdania.

I. Pierwszą zasadą powinno b y ć  u t r z y 
m a n i e  c i ą g ł o ś c i  w g o s p o d a r c e  m i e j 
s k i e j .  Z ^ a d ę  tę uwzględnia nawet nowy gta- 
tu ‘, który odnawiając now^ radę co trzy 1 <ta„ 
c y i to tyiko w połowie. Tym razem utrzy
manie tej zasady jest i pr ktyczną i łnszną 
rzeczą, dotychczasowa bo * i-m  reprezen ac a 
spi in.ala znam mi< D s« ój obowiązek, jej kiero
wnictwo było zupdnie trafne i d i lne. Lnl te
m a wyraz sprawozdawca sejmowej komisji bu
dżetowej, z lakoredf fi ;ansista, były minister 
dr. B i l i ń s k i ,  który w sprawozda.1 u  swem 
o Łat ni m pod iósł wzorową gospodarkę rady 
miejski j lwowskiej. W o b e c  t e g o  n a l e ż *  
w i ę c  p r z y  g l o s o w a n i u  u w z g l ę d n i ć  
p r z e d e w s z y s t k i e m  t y c h  k a n d y d a t ó w ,  
k t ó r z y  w u b i e g ł e j  k a d e n c j i  z a s i a d a l i  
w r a d z i e  i o d z n a c z y l i  s i ę  s u m i e ń r i ą  i 
wyt  r w a ł ą  p r a c ą  — a dopiero po n ch wpro
wadzić pewną ilość mlodszTib, inergicznych 
żywiołów, jerinikźe tylko takich, które uważać 
będą salę radną za pole obalanie pro bono pu-  
llico fcf> zaś pro demo sua  /

II. D r u g ą  z a s a d ą  j e s t ,  a ż e b y  u t r z y 
m a n o  p n s k i  i k a t o l i c k i  c h a r a k t e r  r a d y  
m i a s t a  L w o w a .  Byłoby niewątpliwie pożąda- 
nem, ażeby rada była zupełnie ibrześ-jaóską — 
wobec jednak panujących dziś stosunków, staje 
s<ę to rzeczą zbyt trudną, jeżeli nie niepodobną. 
Zresztą trudno zaprzeczyć, że żydzi stanowią 
niestety poważną cyfrę ludności, że więc wobrc 
dzisiejszych ustaw nie można im zao-zeczyć 
prawa reprezentacji. Rzeczą jednak ludności 
ihrześcjańskiej jest wybrać takich żydów, któr. y 
będą óronić i "terenów swych współwyznawców 
— ais  nia będą się starali narzucić swej weli 
chrześcj ariom, jak to izynili pp. dr. Byk i Loe- 
wenstton w ubiegłej kadencji w sposób wysoce 
brutalny i jaskrawy. Przyznaiąc żydom pi awo 
reprezentacji w radzie, radzimy głodować co 
najwyżej na następują ych: B user Jakób, Blu-

Uadiiuiy t dy v. .. ąć za n d ta ę do głoso
wania listę k o m i t e t u  m i e j  sk  i e go, wy
kreślić z niej co najmniej siedmiu żydów, 
a wstiwić kandydatów k o m ?  t e t u - k a  t o l  i cko-  
n a r o d o w e g o  i to przedew«zystkiem tych, 
którzy są t<kże na 1 śtie T o w a r z y s t w a  
w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i .  W ten sposób 
wybierze się takich, którzy będą mieli istotnie 
szansę przejścia!

Przedewszystkiem jednak prosimy pamię
tać o tern, te
obowiązkiem kaicDgo wyborcy j e s t -  glosować I

Przed wyborami.

menf Id H myk, dr. Giro Jerheskiel, dr. G o l d 
m a n  B r n a r d ,  dr. H o l  z. e r  Wilhelm, dr, Mihi  
Jikób, P .epes-Boratyński, df. F istk  Wilhelm i 
H Ns Al jert.

D/.iewięciu izraelitów je=t az nadto wy
starczającą reprezentacją dU Lwowa. Co p ra
wda, to głosowanie na żydów jest rzeczą prze
konań każdego: w każdym jednak razie są- 
ddm y, że nazwiska pp. Byka, Fneda, Jonasza, 
Loewemtińna, M iyera, S hmefsesa, Sprethera 
. tc. powinne b jć  stanowczo przez wyborców- 
chrześcjan kreślone.

Za żadną li tą wyłącznie oświadczyć się 
nem nieDodobna: każda z ni<h ma swoje dn- 
dainie i ujemne strony. Najsympatyczniej (z 
wyjątkiem l.czby żydów) przedstawia się nam 
11 8 t a m i e j s k a  (lOmitetu dr. Radzisze
wskiego) i l i s t a  k o m i t e t u  k a t o l i c K o - n a -  
r o d o w e g o  (ort f. Thnliep* )

Zwracamy uwagę, te  kreślenie i dopisywa
nie nazwisk tylko wówczat. prowadzi do celu, 
jeżeli się robi systematycznie i z pewnym planem. 
Otóż tym, którzy głosować będą na listęmiejską 
. kreślą 7 powyżej wymienionych izraelitów, ra 
dzimy głodować na mających szansę przejścia
oo. A hta Kazimierza, dr. Falka Aleksandra, 
Gholodeckitgo - Białynia Józ*fi, Jamrógiewicza 
M eczrsława, dr. M.s ó <kiego M ircelego, ks. Paki- 
sza Marcin: i Sołiyńskiego Augusta. W razie in
nych jeszcze kreśhó radzimy z kolei wpisywać 
nazwiska pp. dr. Srokowskiego Te< fi a, Jaro- 
siewicza Karola, Soie<«:ipgn Jana, dr. S anisla- 
wa Obnc ćskiego, ks. S tftnow icza Aleksandra, 
dr. G. ńki Andrzeja, L tyńs iego M hals, M ui- 
nicha Tadeu-za, Peredjatsiewicza Andrzeja, Pią- 
tkowskego Kazimi rz i, Winia*za Jana, S.kor- 
ssiego T ad eu ^a  i Piwockiego Władysława.

Wszyscy ci wymienieni panowie majk nie
jakie szanse przeiścia.

K o m i t e t  z j e d n o c z o n y c h  u r z ę d n i 
ków,  reprezentowany przez przewodniczącego 
p. radcę Cholodeckiego, przesela nam odezwę, 
wzywającą w imię godności stsnu urzędnic'ego 
wszystzich urzędników do solidarnego glosowa
nia na liatę, podpisaną przez ten komitet.

* *
Banhrucłtoo dr. dr. B yka  i  Loewensteina.

Od osoby doskonale obznajomionej ze s to 
sunkami. panującemi w tutejszym kahale ży
dowskim otrzymujemy f i  m i, które umieszcza
my poniżej, usuwając z niego niektóre drastycz
ne i nieparlam entarne wyrażenia. Pismo to 
brzm i:

E ma 25 b. m. w sali zborn ieraelickigo 
odbyto się „pouf ie zebranie w bardzo ważnej 
publicznej sprawie*, na które dr. Emil B y k  i 
dr. Natan L o e w e n s t e i i n  zaprosili żydowską 
młodzież akademick* celem w y m u s z e n i a  na 
niej, iż za mmi agitować będzie przy jutrzej
szych wy te rach  da rady miejskiej. Sami stanąć 
przed zgromadzonymi nie uznali za stosowne, 
dlatego wysłali swego człowieka (sic!) dr. Ru- 
bina S>kali ,  który żebrał dziadowsko-olpusto- 
w tm  tonem i zachęcał mGdz,eż do... nawet agi
tacji, ś łg a n ie  wyborców fisrami itd. do urny 
wybor.-zej,

Ale przeraclrowali się ci panowie; mla- 
dziż afcader i ka żydowska nie upadla tak nisko, 
nie zpszia jeszcze do rzędu agitatorów, nawet bez
płatnych. pp. Byka i L iew enste ina! Niech oni 
i nadal zawdzięczają swoje mandaty Kiwon? 
H u  kęsom i innym tego rodziaju..., dla których 
wybory — to żniwo!

Otóż okryli s :ę ci panowie tyłku śmieszno
ścią w ocza h ml dzieży, bo w rezolucji dano 
wyraz swemu oburzeniu, że ci n.-cenasi z aka
demików chcą r* h ć dla swych osobistych ce
lów ekspresów i fagasów honorowy!b, a nadto 
u ch w a ło  zgromadzenie j e d n o g ł o ś n i e  przejść 
nad catem „pouf iem zebraniem w bardzo waż
nej 8prawie publicznej* do ponądku*. — Tyle 
jest słów autora listu. Cty to nie wystarcza?

Lwów 27 lutego.
Agitacja przed wyborami do rady miejskiej wre 

już w najlepsze. Walna bitwa rozegra się juiro, 
więc temperatura dochodzi swojego najwyższego 
punktu i cbywatelom, zbyt sunie zaangażowanym 
w wyhorach, pozwala nawet na chwilę zapomnieć
0 mrozie. Przychodzi im to tem łatwiej, że salut 
rei publicae rozstrzyga się u nas nie tak, jak w
1 .-'ym Rzymie, na placach pod sklepieniem niebios, 
lecz w zadymionych i niegrzeszących czystością knaj
pach, których właściciele robią w tym Cursie zloty 
interes, co zresztą dawno już skonstatował śp. Lam 
w „Dziwnych karjerach.* Przedwyborcza kiełbasa 
wraca do swoich nieco przedawnionych praw, „lwów 
skie akcyine* leje się strugami, umysły są podocho- 
cooe, ambicje w grze — słowem życie śmieje się 
do obywateli-wyborcy, jak zalotDa kochanka. Walka 
plakatowa na tablicach ogłoszeń dosięgnie dopiero 
iutro swpgo najwyższego rozwoju, lecz już teraz 
plakaty różDych komitetów biją się ze sobą o lepsze 
— Każdy usiłuje zwrócić na siebie uwagę. Mamy 
przed sobą znowu 3 nowe listy:

1. Lista komitetu zjednoczonych urzędników 
zawiera nazwiska aż 51 nowych kandydatów — i 
siedmiu hebrejczyków. Komitet rozstał się wpraw
dzie z p. Bykiem, ale za to poleca serdecznie dru
giego znanego Polaka p. Lewznsteina. Wart Pac 
paLca!

2. Lista chrześcjańska — z wyjątkiem kilku 
nazwisk, na które nie moglibyśmy się zgodzić — 
przedstawia się sympatycznie. Nie ma na niej ani 
jednego żyda — z dawnej rady zatrzymano 64, no
wych kandydatów 36.

3. L'sta komitetu rękodzielników, przemysłow
ców i właścicieli realności, zawierająca 43 nowych 
kandydatów, jest skandaliczna ze względu na to, że 
poleca aż 18 żydów, tj. tylko o dwóch mniej, ani
żeli komitet mieszczańsko chałatowy. Wstyd dla rę
kodzielników lwowskirh 1

KRONI KA .

* *
Zwracam" uwagę wyborców, którzy mają 

zamiar glosować na prefe ora uniwersytetu dra 
R y d y g i e r a ,  iż ma on na imię L u d w i k ,  a 
me J ó z e f ,  jak to mylme umieszczono na nie- 
k tórich li-tach wyborczych.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  27 lutego.
O godz. f '/» wieczorem ^usiedzenie sekcji eko

nomicznej Tow. prawi iczego.
O godz. 7 wieczorem w stowaryzzeniu nauczy

cielek wieczorek szkoły K. U kulego.
Teatr hr. Skarbka: „Konurolor wagonów sy

pialnych.* Początek o godzinie 7 wieczorem.

■ a

Kaiendan Poniedziałek (27), Aleksandra b. 
Wschód słońca o godzinie 7 miuui 44, zachód o 
godzinie 5 minuł 33.

Wiadomuścl osobiste. Dr. Witold B a r t o 
s z e ws k i ,  znany z j r ic  na polu prawa kanoni
cznego. odznaczony zoital krzyżem kawalerskim 
a d ra hgji hrnorowej.

Z niedzieli. Przez dzień cały panował wczoraj 
mrozik kawalerski. — Przez ulice z szybkością 
strzały minety nauki najczęściej w kierunku stawów 
PaDitńskicb, gdzie tjżwiarze na lodzie oorwali się 
swej zabawy. Szkoda, że tow. lyzwiarakie, korzysta
jąc z łaskawej dla niego aury, nie urządziło jtułeji 
maskarady, albo Lstynu.

Z tem wszystkiem mrozik nie ostudził zapału 
przedwyborczego. Już wczoraj zauważyliśmy pierwsze 
symptomata gorączki przedwyborczej. Niektórzy ra
dzili sobie, jak mogli, na to, jużto czytając Śmigusa, 
który „kockmym wyborcom* poleca spokój i umiar
kowanie, już to zalewając gorączkę „schoitami* 
iiilznera u Webera, który się cieszy sympstją komi
tetu chrz ecjańsko-narodowego. Taka obopólna admi
racja obydwu stronom wychodzi na zdrowie, znacz* 
to bowiem tyle, co połączyć utile cum dulci... 
P. Weber gromadzi z pokorą m<.mcDę, a wyborcy 
skutecznie obradują nad usunięciem żydowinów 
z grona przyszłych rajców...

Przeciwko ospie. Hrabia ’r bun wydal, jako 
minister spraw wewnętrznych, polecenie do wszyst
kich władz krajowych, aby te względu na szerzenie

Z DZIEJÓW SERCA.
2 l u n i f o r m u  w  h a b i t .

W Niz>y zioi no w tych cL Dch do grobu 
młodą dziewczynę. Piękna ta istota zmarła 
z rozpaczy. Przybyła z Paryż#, aby szukać uko
jenia po runięciu szczęścia. Południe z jego cza- 
rownym klimatem, słońcem i kwiatami me dało 
jej jednak zdrowia, lecz śmie ć...

B edne dziecko Paulette G., pochodziło 
z powsżanej, paryskiej rodziry mieszczańskiej. 
Na balu zakochała się w młodym t fi erze ka- 
walerjt i — w kilka dni potem  z m n ę ła  z do
m u roazicielskiego, aby pó ść za ukocham m. 
Przez dwa lata żyła p a s  jrgo boku w małym 
garnizonie prowincjonalnym. Pewnego dnia spo
tkał ją  cios niespodziewany: ificer oświadczył, 
iż 'postanow ił zmienić u nf or m na... habit — 
za przykładem wielu tfi-erow  taw alerji, którzy 
po burzliwem życiu chronią się w m ury kla
sztorne. Proehy i błagania biednej Pauletty po
zostały bez skutku. Ofi.:er pożegnał się z uni
formem i wstąpił do trapistów. Pauletta, opu
szczona z rozpaczy zachorowała ciężko, a  lekarz 
polecił jej szukać ulgi na potudn u. Złamana na 
ciele i duszy udała się biedaczka na R vierę, 
i tutaj śmierć wybawiła ja  od dalszych cierpień.

Paulette, której życe przypomina losy M i- 
non L scault, śpi teraz pod pagórkiem, pokry
tym  kwiatami i wieńcami, a jt j ukochar y, druso 
kawaler des Grieuz. pędzi dni wśród modlitwy 
i um artwień w cichej celi klasztoru trapistów.

Tragedja z rozkosznym początkiem.
T rag-d |a  rozpoczyna iię t : m,  gdzie się 

ki ńzz* komcdja — L j. w chwili zawarcia 
małżeństwa.

Al irccl młody urzędnik francuskiego mini
sterstwa spraw wewnętrznych, ożenił się nare
szcie z usocha.ia, sprowad ił ją  do swego domn, 
a skoro M ko minęła godzina ur-ęriowa, yędził 
na skrzydłach miłości do stóp młodej żoneczki. 
Pewnei o dnia, w początkach miodowego mi siąi a, 
wchodzi — służica oznajmia mu, że pani wy
szła za sprawunkami i powróci na oriad. Mar
cel, Ltó emu czas w nieobecności żony upływa 
niesłychanie powoli, siada w fotelu i bierze ja 
kąś książ ę do ręki. Czyta, myśli jego jednak 
t ie^ną do młodej żonki, która coś dziwnie dlu- 
eo bawi za domem. Niespokojny kręci się na 
f .telu, gdy nagle uszu jego dochodzi szelest jak- 
hy miętego papieru. Zdumiony i zaciekawiony 
zaczyna szukać i oto w obiciu fotela znajduje 
świeżo zaszytą dziurę. Jak dziecko, które niszczy 
lalkę, aby 'ię dowiedzieć, co jest w środku, 
M ircel rozdi era świeży szef i ku swemu zdu
mieniu wyciąga stam tąd... lisi.

Czyta, mieni się na twarzy — jego ubó
stwiana żona zdradza go! Autor listu wyznacza 
rendes-vous i w tej chwili właśnie Mircel staje 
się zdradzonym małżonkiem! Any u ryć swą 
miłostkę, żona zaszyli list w obicie fotelu „gdzie 
go zapewne nikt nie znajdzie*. — myślała. 
Nieszczę-liwy z powodu tej zdrady już w mio
dowym miesiącu szaleje z rozpaczy traci p ra
wie zmysły, biega po wszystkich pokojach, aż 
nareszcie wpada do swego gabinetu.

W godzinę potem powraca paui i znajduje

swego mełZ -nna z przestrzeloną i r o n i ą  na po
ił t idze. W prawej ręce trzymał rewolwer, w le
wej ów f . talny hst.

Sąstedzi dz<ś jeszcze nie wieć zą, dlaczego 
młody małżonek, który się wydawał tak szczę
śliwym, opuścił nagle ten świat.

W  s z y n e l u  m i k o l a j e w s k i m .
Do wap nu drugie; kla?y na jednej ze sfa- 

cyj między Charkowem, a L zową w*zedi m/ody 
cziow ek w szynelu mikołajewskim. Wygi .d jego 
zwrócił na siebie odrazu u w s gę podróżnych, 
szczególniej p. M., obok kt óngo przybyły siadł 
na kanapce. Widocznie starał się ukryć przed 
wszystkimi swoją twarz. Przy kontroli biletów, 
nie mówiąc ani słowa i nie odwrrcając się, po- 
oal bilet. W wagonie było ciemno prawie, po
nieważ świece w Ltarnia h dawały mało św ia
tła. mimo to jednak n lody człowiek wszpdl na 
kanapkę i zapuścił zasłonę na latarnię. Al. nie 
spuszczał swego sąsiada z oka i nagło spostrzegł 
na jego ręka brylantową bransoletkę. M odmie
niec, nie liczący na p zór wię-ej nad 17 do 19
lat, odwróci! się do ściany wagonu i udawał, że 
drzemie.

— Niewygodnie wam tak — odzywa się M. — 
mam dwie poduszki, jednę mogę wam odstąpić.

Młodzieniec milczał, jakby nie tlyszał pro
pozycji.

— A powiedzcie mi — oyta po chwili M. — 
dlaczego nosicie na ręku bransoletkę ?

W tej chwili młodzieniec drgnął nerwowo, 
wskutek czego z głowy spadła m u bobrowa 
czapka. Pan M ujrzaj przed sobą twarz przy
stojnej dziewczyny. Strasznie zmięszana. nasu

nęła Cittokę na głowę i zaczęła poi sup te tn  pro
sić pana AL, aby jej nie wydawał.

Z dalszego opowiadania chlopca-dziewczyny 
pokauało się. że jestto córka bardzo zamożnych 
rodziców, uczyła się w C .a-kowie, gdzie ma 
tasże narzeczonego, a rod ice jej postanowili ją  
wydać za mąż za innego. Ta okoliczDtść zm u
siła jij do ucieczki, której dokonała w chwili, 
gdy ją  ubierano, aby jechać do ślubu. Na pół 
ubrana zaledwie mogła uciec do znajomych, 
mieszkających o pięć wiorst od jej domu, którzy 
dali jej u^ran.e męskie, gdyż w niem czuje się 
bezpieczniejszą na wypadek pościgu ze strony 
rodziców lub „narzucam go*. W Charków.e 
czeka r.a nią ukochany. I istotnie w Charkowie 
dziewczyna-chiopiec wyskoczyła z wagonu i rzu
ciła się na szyję oczekującego na nią na peronie 
młodego czynowniHa. Pan M. tajął się losem 
dziewczęcia i uwolnił ją  od „narzuconego*, do- 
prowad ając do skutku małżeństwo z „uko
chanym*.

L o r d  i  a k t o r k a .
Przed sądem 1 n h ń s . t m  rozegrała się w 

tych dnia. h szczętólnii jizego rodzaju tragedja. 
Sędzia rozwiąz 1 związek miłżeński sir d 'A reya 
L-mbtonii, młodszego hrata para A iglji sir 
Durh ima, z ii go żeną F."orane ą, dawniejszą a- 
Ktorką ausłral-iką.

Lara' ton poznał ml dą ar tys'kę w r. 1*88 
gdy okręt jego, na k órym był jako młoaszy 
porucznik, znajdow ił się na kotwicy w jednvm 
z portów nowej Walji południowej. Wzajemna 
skłoDnotć zaprowadziła młodą parę przed sto
pnie ołtarza w Sydneyu.

Florencja i  obawy, te  jej ukochany może

9ię od nu j cdw rocć, gdy się dowie, że pr> b o  
izi z ni-kiego stanu i nie posiada m ajątku 
opowiadała mu bajki o swem pochodzeniu, do
dając. że oczekuje ją  spadek w bardzo powa
żnej fewocie.

Dlaczego nie była wierną przysiędze, mat- 
żpóakiej i w A iglji, a  szczególniej w Paryżu 
zachowywała etę tak skandalicznie, iż Dostępo
wanie jej doszło do uszu btabiegc Darhama, 
który w końcu zniewolił swego hrata do wyto
czenia procesu rozwodowego — dowiadujemy 
się z wyznania jej, pisanego do męża w któ- 
rem  mówi o walkach wewnętrznych, jakie 
przechodziła.

„Dzień i noc — pisze zgubiona piękność — 
myślałam n»d twemi słowami W pędzą mnie 
nue w szaleństwo, jeżeli ci nie wyznam wszyst
kiego, gdyż, skoro poznasz historję nieszczęśli
wej, ciężko ukaranej kobiety, może mi będziesz 
mógł przebaczyć ze względu n r  nasze diiecko, 
zwłaszcza, że i tak m. już niewiele pozostaje 
do życia. Z rozpaczy oddałam się pijaństwu 
i nie jestem już do uratowania... Tak jestem 
v'inną, winną tych wszystkich przestępstw, 
o które mnie osksrżają. AK dlaczesro grzeszy
łam z innym i?.. Słuchaj! Wszystko, co ci opo
wiadałam o mojej rodzin ę i moich widokach 
majątkowych, byio nieprawdą. Ojciec mój b j l  
pijakiem, m atka pochodziła z najniższych tfer 
społeczeństwa. Ponieważ byłsm biedną, przeto, 
aby urzeczywistnić moje opowiadania przed 
tobą, chciałam Zirobić jak najprędzej masę 
pieniędzy. Artyscce wśród światowców mogło 
to przyjść z łatwością. Teraz wiesz wjzystko... 
Zagnam cię! — łlo ren cja .*
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-tę wypadków zapadnięcia aa  ospę w Galicji, aa 
Bukowinie, oraz na Szląsku i Morawach, Odnośne 
■anitarao-poLcyjne przepisy były jak najściślej prze 
■triegm e i st<oo**ene.

1 161 z ł  dzlen -Ib. Słow o Polskie  pow hdi, 
ze nie warto atę sprzeczać, rzy dług właściciel 
,ś |i )  Szczepanowskiego, Wmsk. go i OJrzywol
skiego wycosi w kasie nie cały h siedm mil onó w 
zł. lub więcej c ii siedm miLouów zł., bo i ta i 
codziennie d ug w rasta o 1161 zł. tytułem 
procentu.

W d n s  zg ro m a d z s iie  to  w. u rz ę d ilk d w  p ry 
w a tn y c h  odbyło s ę  wczoraj o godzinie 2 popoł. 
w sali bibljoteczn-*j kasy ia miejskiego. Z groand  .e- 
niu, na które przybyto około 60  człouków, przewo- 
di .czyi p. G eraa ński. Po zagajeum przewodniczą
cego przyjęto do wi* lotności protokół z ostatm ^gi 
zgromadzenia, jakotei rozduac wszystkim drukowane 
sprawozdanie roczne. Oaazuje się z niego, ii z dniem 
31 grudnia 1898 r. liczyło tow. 160 członków z 
866  udziałam . Oorót pieniężny w unieg yrn roku 
wynosił 1549 ił. 84 et. w gotówce a 1243 zł. 
56  ct. w efektach. W yditki wynosiły w goto wie 
5 0 0  zł. 79 ct. oraz 934 zł. 51 w (fektm h. Pozo
stałość zatem z dniem 31 gru^n;n 1898 wyaosi 
1049 zł. 05  ct. w g .tówce oraz d09 zł, 05  ct w 
elektach. W  ten sposób przyjęto z kolei po kilzu 
wyjaśnieniach sprawozdanie komisji ra* bankowej i 
udzieloDO jej absolutorjum. Z wniosków, j.k ie  się 
ns obradach pojawiły, zanotow .c należy wniosek p. 
Chojnackiego, który rad ił podnieść wkładki na f.in- 
dus. rezerwowy z ,2  na 3* od udziałów. W ni s k 
o kalano do rady nadzorczej Drugi wniosek p. C i< j 
nack i go w sprawie wprowadzenia oględzin i>k*r- 

skieh przy wpisach członków, upadł. Przy zarząd n- 
nych następnie wyoorarh jako delegaci do rady 
nadzorczej weszli pp. Cybulski Juljan i Myszkowski 
v>iad>słsw, z*ś jako ich zastępcy pp. Antoni Czar
necki i Feliks Gi-rasióski.

,PnniB  w y b ie ra  ą ! ...*  Hasło to powtarzane 
z cmfa ą przez aranżerów w czasie karnawału, po 
wtórzyło się w esoraj; tylko tym razem panie nie 
naradzały się. kogo uszczęśliwić turą zawrotnego 
walca, ale a poważną miną obradowały w „Czytelni 
kobiet* w liczb ę około 200 , kogo należy uszczęśli
wić mandatem radnego miasta. —  Przewodni
czyć „miała* p. Wechalerowa. Mówimy „miała*, 
albowiem sprawozdawcy, jako należącego do płci 
brzydkiej, do obrad nie dopuszczono. W ieść tylko 
niesie, łe  wśród .gorącej* dyskusji uchwalono po
pierać z watyatkich sit i mocy tych, którzy stojąc 
na wysrkości postępu, popierają ru< h femmistyczny 
na każdem polu swej dzi daloości. Do ty- h szczęśli
wych zaliczono pp. Głąbió-ikiego, P ęt ika. Ridziszew- 
akiego i kilku inoyub. Ponadto u 'h  walono wnieść 
petycję z podpisami przed forum sejmu o wyjedna
nie wyborów bezpośrednich dla niewiast. O godzinie 
6 wieczorem „ohrady przedwyborcze* ukończono.

W ieczur g im nastyczny  w „Sokole* wypadł
wczoraj ze wszech mi >r zajmująco, jakk< Iw ek hyt 
w całem tego stówa znaczeniu g m a litycznym. W y
pełniły go prawie w całości pro luk je „Socołów*. 
wykonane w rgóloości zręcznie i z pre yzją. to też 
oklaski, jakiemi j -  nag adzaoo, były w zupełooś i 
zasłużone. Szczególnie pcdoieść należy ćwi< zenia woi 
ne obrazowa trójkami, wykonano w takt muzyki, 
jak te ł i zawody w  skoku w zwyż. Nagr dy w - i- h 
w ię li  -  pM wazą Schwarz (lbO  cni,), drugą H i -  
p rt (155  cm.), trzecią Wolański (140  cm.). R  wme 
dzi-luie wypadły ćwiczeniu atletów i szermierzy 
Wielkie oklassi zbierał za swą „niespodziankę* p 
Ziółkowski, który deklamując wiersz tr ści - rotyc/nej 
illustrował g> na Zewnątrz rożnyo i pr/.yr ąd»mi gimna
stycznymi ku niewymownej wesołości zgrom i lżonych.

Biskupstw Ił W TarnOpOU. Lwowski koresaoii 
dent watszawgk >go Słowa donosi: „Utrzymuje s ę  
tu  uparcie pogłoska o projektowarem  utworze ino 
nowego biskupstwa łacińskiego w Tarnopolu. Jak
kolwiek podział obszernej djecezji lwowskiej odda 
v, na jest omawiany i ogóloie pożądany, n e  zdaje 
się on prawdopodobnym w ten właśnie sposób, po 
n itw a ł Tarnopol leży nad rosyjską granicą o trzy 
godz ny od Lwowa i na punkt środkowy nowei 
djecezji nie tndaje się. Natomiast od.-owieda era 
byłoby oddzielenie od Lwowa Bukowiny i P ku ia 
po StsDislawów ze stolicą w Czemiowcsch, Śniaty- 
nie, lub Kc-łorori.*

„ 0  m ł  Ścl“ - -  tak b-zmi tytuł od zyu , który 
wczoraj wieczorem wygi ><tl w .Kole l.terarko-arty

stycznera* p. L.ydor Kuncewicz, znany nowelista, 
autor .Refleksów i blasków*. Zdaje się , i i  sam 
tytuł odczytu i sława nowelisty, jaka o tanza p. Kun
cewicza, wy'tarcz»ły, aby salę .Koła* „wypełoić po 
brzpfci* tem bardziej, iż po raz 31 d iw ana w teatrze 
.G e sza* nie r tb la  konkurencji. W audytorium prze 
walały „piękne panie*, które Z ogromną ciekawrśią 
przysłuchiwały się od zytowi od początku do końca. 
Z-.catą sam odczyt na to zasługiwał w zupełności. 
Jędrna i n e prz-ładowana zbytu m balastem fraze
sów treść, jak również wykwintna forma zewnętrzni 
męły ws.ysikich. P rebg»nt mówił naj oerw o .dzie
jowym rozwoju* uczucia miłości starając się wmó- 
w ć  w słuchaczów i piękne słuchaczki, ił i na mi
li ść motraa się zapatrywać ,ud początków is tn -n ia  
człowi ka aż po obecną chw lę*. A przecie m łość 
zawsze j-*st jedną. Wprawdzie może ona być bar
dziej .dziką i nieskomplikowaną* u lu ów, sl-<ią 
cych na niższym rozwoju, a bardziej suhl loa i .k o 
ronkową* w wyszukaniu jej objawów u narodów 
wy-oko cywilizowanych, z tem w izysU bm  będzie to 
zawsze ta  sim a miłość, która jest antytezą śmierci, 
utrzymuje świat i uciera nam nasze szare ży
cie w girlandę tęcz i kwiatów, iluzji i zachwytów... 
Najbardziej zairaują ą była ta część odczytu, gdzie 
prelegent omawiał genezę i rozbiór uczucia miłości 
w tem zi aczeniu, j k ją  d u ś zwykliśmy pojmować 
Na tej cał-j wielce uczenie znulowanej pcdwallnie 
oparł p rebg nt baid-.u mer-duie brzmiące w nosk i: 
oto mil' ść jest Z wszystkich uczuć moralnych uczu
ciem najpotężniejszem, do wiąże w ha.-uoojna 
■ a’i ść zachwyty zmysłów i duszy i jest jednym 
z tych czynników, które wiodą ludzk- ść ku coraz 
większemu udo-konaleniu się. Zresztą sam te nat 
odczytem to duża— ogromnie duża kanwa ; można 
na n i 'j  hafti w -ć coraz to nowsze — cudowniejsze 
i bardz ej wyszukane kwiaty myśli i aforyzmów. 
Wszak czynią to od początków świata wszyscy 
poeci i piewcy ludzkości. Wobec tego odczyt 
wczorajszy nie silił się nawet na odkrycie, jakiejś 
aowej „terrae ignotae* w tyra kieruoku. Był on 
raczej jakby jakimś przewodnikiem i)u?trow*aym, 
który nas oprowadzał po czarownej kra n e miłości, 
pokazując może niejedno z daleka -  lekko — po
bieżnie — nawiasowo — niejedno mimochodem — 
dyskretnie w słowach niedopowiedzianych pod gazą 
ilu ji, ale zawgza wykwintrie — barwni* i ozdo
bnie. Potwierdzili to zresztą wczorajsi słuchacze i 
pęknę słuchaczki długotrwałą salwą oklasków.

Kilku k S7ÓW konfitur zabrała wczora policją 
z m ec-ami, znajdującej s i p r a y  ul.cy Podwale pod
i. 3 Dwaj aj-n  i p .licy ni Przcstrzelski i Liehlirh 
wyśledzili, >ż włiści i-dza tej mlecza-ni owo korfi- 
tury ski podała za bezcen od rzezimieszków, którzy 
w osta ń ih  dniach oporządzali r ó u J piwnice i sp 
żarsi. To też odimśni poszkodowani m o /ą  się te
raz zgłozć na policję i od-orać skradzione im 
„słidy e*.

U sirow ^na S i m b o j ' t w u  Wczoraj O godz 6
r mo u ilowal sobie od- b ać życie Mic hał Skibiński 
em. konduktor kolejowy Z rewolwerem 6 strzało
wym nab tym przyszedł on po wesoło spędzonej 
nocy do otwartej „przez całą noc* restauracji Teich- 
Ln-ua, bohatera U c ą e g o  się właśnie procesu 
orzeciw Monitorowi i tu postanowił skrócić sobie 
doczesny żywot, który mu zatruwała znienawidzona 
żona, pono Ks.ntypa rediviva ... Zamiarom jego- je 
diuk przesikodzd znajdu ący się tam ajent Bcziuk.
• tóry odehrnł samobej--y niedoszłemu rew olw er, a 
sarneg) zabiał na [iniekcję K ńcyjną, gdzie po spi- 
-n  u p r  tok iłu, Ssib.nsk.tgo puszczono na woioą 

T-
Z t Chlebem W piątek rano nadzwyczajnym

poc ag «m przejechało przez Kraków 4 8 0  robotni- 
sów i o u y h  z powiatu fiec7»no-vskiego, których 
r-i ir.o stręcii u Kracuciciego z Jarosławia wysyła do 
i-ię stw a Pccśnańskiego i p o i Warszawę. Mniejsr-i 
transporty już od szły w bn-żącym roku, a 150  lu 
d:i ma leszcze d : ś n-diechać z Jarosławia.

K ronika p row i i j i n a l r a .  W e czwartek d. 22 
om artyści t-a t u lwowskiego p ian a  Bohussówna i 
p. Fiszer dali w P r z e m y ś l u  przedstawienie w 
sali „Sotnia*, wypełnionej szczelnie publicznością.

W G ężowie pod S t a n i s ł a w o w e m  pewna 
włościanka śpiesząc s ę  na wieczornicę do sąsiadów, 
kazałc kdkol, tnierau synkowi zakotysać młodszego 
braciszka. C doi-aZ uczynił to, aby zaś światło śjńąrej 
l7.iecinr n r  raz ł i. postawił lamne gor j ieą pr-d ko

łyskę. Dziecko usnęło, a chłopak wyleciał z chaty 
za matką do sąsiadów. Tymczasem od lampy za
częła się tlić kołyska, wnet i palić się poczęła i 
spłonęła. Matka przyszedłszy z zabawy, znalazła 
dziecko awoje upieczone. Matkę pociągnięto do od- 
powżadzżalności.

Na rckwijycję sądu łwos.skiago- aresztowań,o- w  
S t a n i s ł a w o w i e  cukiernika Władysława Czerw:ń- 
skiego pod zarzutem wyłudzenia od niejakiej F--glo- 
wej we Lwowie 3 5 .0 0 0  zł. Czerwińs!t!.<.g<> odsta
wiono. do Lwowa.

W S t a n i s ł a w o w i e  zachorował niebezpie
cznie wskutek udaru mózgowego jenerał Zaleski.

Z gra icy rosyjskiej. Z Tarnowicy donoszą; 
Dziewięin-sto-lctni syn w ieśni.ka Kulęda z okolic 
Niwki, szedł do kościoła w Ni«ce. Po nabozeij- 
siw e udał Się z dwon»a przyjarió mi na spacer no 
łąki Modrzejowskie. S a ernwicze zbliżyli się d > 
granicznej rzeki P zeiosr.y. Jak twierdzą naoczni 
świa- ko-»ie, wyskoczył nagle z zagłębienia objezd 
- zyk rosyjski i kolbą pewal-ł Kolędę na ziemię. 
Napadnięty p-e niosł się naty  hrai-ist i zaczął ze 
swymi towarzyszami ucokać. Zn/n -rz strzelił i po
łożył Kolędę t rupim na m iejscu; dwaj inni wyszli 
cało. O całym wypadku zawiadomi u.o netyebm asl 
rosyjską władzę graniczną, która natychmiast r o - p r  
cięła śledztwo.

Zmarli:
Bnbara z Winhardów H u b r i c h o w a ,  wiliwa po 

nadradcy akarbu, -marla we Lwowie w 77 r. zydi.

iM i liiinau i m im
H ejiertoa- te a tra ln y , w  teauze hr. Skarbka: 

Uzis w poniedziałek „Kontrolor wagonów sypial
nych*, kom edja; jutro we wtorek po raz pierw»zy 
.Rienzi, ostatni trybun*, tragiczni operr w 5 aktach 
Rys zsrda Wag-iera, przukiad polski 1-bretta Aleksan
dra Bandrowskiego; w trodę po raz pierwszy „Nb 
wyżynach* sztuka w 4 aktach z konku su wydz-alu 
krajowego ; we czwartek „Rienzi, ostatni trybun*, 
opera.

P  R m an 2-*hz3W8XI Otrzym I zaprosenie dy
rekcji teatrów W rszaw-ki. h n* występy goś irn  i 
rozpocznie je na s o n  e Rozmaitości w najwyouu ej- 
«y- h roLch sw-gi  repertoaru.

Demonstracje w Paryżu.
(T eiegr. „D ziennika P o lsk .“ J

Paryż 27 lu rego. W czoraj po  p o lu d n  u  usi
łow ali d em o n stran c i złożyć U s tó p  ko lum ny  
Y endom e b uk ie ty  fl dkow e, czem u je d n a k  pi li- 
ja przeszkodziła; do  pow ażn iejszych  aw antur 

rne pr/.yszlo.
D i Tr m/>s’u d o m s z ą  że m iędzy p ap ie ram i 

*koi fi-zow aiiym i podczas rew izji w  lokalu  L  gi 
an tisem ick iej, z n a jd u ją  się p lany  akcji, pochodzące 
od E  te rh azeco  i innych  czlotm ów  ligi.

P a ry ż  27  lu tego . D zienniki donoszą, ze 
śledztw a przeciw  D erou ledow i p o trw a  jeszcze 
• itaa dn i. M atin  tw ierdz i, że p rzy  rew iz ji w -lo- 
ta ln o śc iac h  Ltgi pa trjo tycznej zna leziono  w p ra w 
dzie ro zm a ite  listy , n ie  w y n ik a  z n ich  w szakże, 
ja k o b r  istn ia ło  f i r in a ln e  sp rzysiężen ie .

P -iryż 27  lu tego . S iedm nastci kom isarzy  p o - 
l<cji o trzy m ało  nak az  p rze p ro w ad z en ia  rew izyj 
dom ow ych  w  pom ieszkan iach  ro zm a ity ch  ośóo, 
szczególnie zaś zw olenników  D ero u led a  r a n ti-  
seo iitów . R ew izje  tak ie  odby ły  się ju ż  w m ie
szkan iu  G uerinn , re d a k to ra  dzienn ika  A n łiju if,  
n astęp n ie  u  p rzew odniczącego  zw iązku  m ło 
dzieży an tisem ick iej itd . CnodziJo o s tw ierdzen ie , 
czy f tk ty c zn ie  istn ieje  spisefc u s n u ty  w  p o ro zu 
m ieniu  z ro ja lis tam i i b o n a p a ity s ta m i, celem  
u rząd zeń  a  zam ach u  s ta n u .

mm uniniaki i nu
,,-l?illi(|iSjS ódżsings”. 
f-ytnacja «a Węgrzech.

Budapeszt 27 lu tego . D zienniki d o n o sz ą : 
Ns d/i-ai j-7i-j an d  encii p o ż e /n a ln e j t a r o t a

B arfff'ego u cesarza, wręczy monarcha ustępu
jącemu prezesowi gabinetu insygnia wielkiej 
wstęgi orderu św. Szczepana.

Budapeszt 27 lutego. No»'i ministrowie wę
gierscy złożą dzisiaj po południu pizepisaną 
przysięgę.

Obie izby sejmu odbędą w środę posie
dzenie, na którein przedstawi się im nowy g a 
binet.

Budapeszt 27 lubego. Budapesłer Corresp.
npłasza lesst odręcztiego pisuia cesarssiego do 
barona Bai ff/ego, w^którem cesarz wyraża rao 
wdz ęczne uznanie, i nadaje order św. S itzn- 
pana.

Budapsezt 27 lutego. S z e l l  i cztonkewie 
nowi go g.ioinitu udali s ę do Wiednia, celem 
łoż-nm przvsięgi. — L u k a c s  otr/.jm s wieing 

wstęgę Lenpc Ua. — Pojutrze wygłosi S" l t  w 
-ejinie m >wę piogram ową, poczeni na t^m sa
mem posiedzeniu prze\' ó ica stronnii twa na- 
odowego i-ś viadcv.y, że obecnie n i e  i s t n i e j e  

z: dna ró ' n c a  pomiędzy programem tego stron
nictwa a liberalnym

W czwartek odbędzie się zgromadzenie 
stronnictwa nrroiow ego. na którern uchwalone 
zostanie roz.w i ą z a n i e  tegoż, poczem wszyscy 
c go czł >nkow e wstąpią do klubu i berulnego. 
Dy«sydenci p o w r ó c ą  do klubu w środę. W 
srótkiro czasie hr. A p p o n y i  obejmie teke 
spraw wewnętrznych, a H n r a n s z k y  fl iansow. 

Wisc hiem seki.
Opawa 27 lutego. W zoraj odbył sie tutaj 

wirc iiieui-ccki, na który przybył» z 1 500 obóó. 
7, posłow do rady państwa j a wi  »ię: Kaiser
M *nger, Hirzmanski, H gi r. Tuerk, Demel, L— 
her, H >f nann. Przybyli również burmistrzowie 

wszystkich większych miast na Sztąsjiu. Zgro
madzenie powitał burm dr. R o c h o w a ń s k i ,  
po nim zabrał głos Demcl i twierdził, że roz
porządzenia językowe są żó d łem  wszystkich 
nielegalności. Jdst obowiązkiem natrjotycznym 
występować przeciw rządowi. H -fmann prze
mawiał przeciw czechizowan u szkół na Mora
wie i Stląsku, zwłaszcza gimnazjum opawskie- 
g<; Kaiser przeciw wrogiej wobec Niemców po- 
s’swie rządu; Menger omawiał znaczenie histo
ryczne Niemców, jako żywiołu podtrzymującego 
państwo i oświadczył się przeciw paktowaniu 
z obecnym rządem; Tucrk wołał o zgodę wszy
stkich stro inictw  niemieckich: Lcchtr poruszył 
kwestje eknoomiczne ugodr. Rząd hr. Thunc — 
zdaniem j^go — słucha fi po dyktatu węgier
skiej obstrukcji. E-onomiczny rozdział A m trji 
od Węgier je it tylico kw ei'ją  czasu. Unja clo- 
wa z państwem niemieckietu jest nader pożą
daną. — W koń u uchwalono rezolucję, dom a
gającą się zniesienia rozporządzeń ęzykowyib 
zastrzegają' ą się przeciw podziałowi Szląsta 
pemi;dzy Polaków i Czechów i protestu ą ą 
przeciw § 14 Wiec /akoficzono odśpiewaniem 
hvmnu Wacht am Rhein  i wiwatami na cześć 
posłów.

Reko^sntfl sprawia uyady.
Wiedeń 27 lutego. Sonn u. Montags-Ztg 

dowisd Je  się. że w najbt ższym czasie mają 
się między rządem austrjackim i węgierskim 
rozpocząć rokowania w sprawie ugody austrja- 
- ko-węgierskiej. Rokowania te dotyczyć mają 
glowme sprawy podwyższenia kwoty, płaconej 
urzez Węgry na wspólne wydatki. Nowo mia
nowany prezydent gabineti. węgierskiego Szell 
miał pod bno zapewnić, że kwota węgierska 
od r. 1900 podwyższona zo tanie na 35% . 

Wydalenie z granic Austrjl.
Zadar 27 lutego. F ancuski literat L o i- 

s e i  ii, który przed rokiem ogłosił dzieło aoti- 
anstrjackie p. t. „Le Balcan slave et la rrise 
autrichienne*, został wydalony z w«zy«tkich 
krajów Austrji i otrzymał rozkaz bezzwłocznego 
opuszczenia Dalmacji.

Niemcy a Francja.
Paryż 27 lutego. J-nerał adiutsnt książę Ra

dziwiłł, wysłannik cesarza W Ihelma na pogrzeb 
F ure’a, za p e w n i ł  w rozmowie z redaktorem 
dziennika Libtrtó, że cesarz niemiecki żywi jak: 
najprzyjrźniejsze uczucia dla Francji i z wielką 
uwaga ślpiizi te wszvstici** o b j a w y ,  k tó r e  zmie

rza ją  b u  zacieśn ien iu  w ęzłów  pou  iędzy N iem 
cam i i F ra n c ją . O ba te  m o c a rs tw a  •- pow ie
dział dalej ks. R adziw iłł —  ty le m a ją  w spólnych  
in te resów , iż lo ja lne  po ro zu m ien ie  po żąd an sm  
je s t za ró w n o  d la  F ra n c ji, ja k  N iem iec.

Wrzeniu w Macetionjl.
Stambuł 27 lu teg o  S u łtan  w ydal irade , 

zw ołu ją  c  n a  ćw iczenia now o sfo rm o w an e  b a t i -  
Ijnny rezerw y  zastępczej If i II' k o rp u su . Z arzą
dzenie. to  m a po zo staw ać  w  zw iązku a n ie p c -  
kująefim i w iadom ościam i w M ucedonji.

SofjA 27 lu t go . O trzy m an o  tu  w iadom ość, 
że tu reck ie  w: c b a w ią  w ybuchu  ro z ru 
chów , d o k o n y w u ją  z w e ł t im  posp iechem  ro z- 
b o e n ;a  lu d n tś c i chrześc. ó .k ie j w  M acedonji. 
W iele o»ób aresztow ano .

Sofja 27 lu teKOi MPslmłe |  p o w rtn y eh -n p <  -
m n itn  ze ęt ony K osji i F ra n c ji, rząd  b u łg a r
ski w ysłał do  P e te rsb u rg a  i' P a ry ża  f  irraa ln e  
zapew łiien ie, że B u łgafj*  n<c m a -nic w spólnego  
z ten d en c jam  , zm ierza jącem i do  w yw oł<m a r u 
chu w M acid o n ji, n ie ś ierp i, ab y  n a  je j te ry -  
t  r ju m  ro b io n o  p rzygo tow an ia  d la  w zniecenia 
w tej p ro w in cji pow alan ia  i uczyni w sw oim  
zak re-ie  w szysteo . ab y  stłum ić  ru  h , zag raża jący  
pokojow i n a  pó łw ysp ie B ałkańsk im .

Wiedeń 27 lu tego . Sonn u. Montags-żoiłuną  
donosi z C '.e< tiej L  py, że ra d a  g m in n a  p o sta 
now iła  posła  W o lfi , sk ó ry -m ia ł ta m  przybyć n a  
zgrom ad enie, p rzy jąć  o sten tacy jn ie  n a  d w orcu  
i ud ek o ro w ać m iasto  ch o rąg w iam i. S ta ro s tw o  
zabron iło  zg rom adzen ia , m o ty w u  ąc za*az wzglę
dam i n a  pw hlirzny spokój* i bespiecat ń* wo.

Bukareszt 27 lu tego . D ekretem  k ro h w sk im  
przed łużono  se -ię  p a r la m e n ta rn ą  d  i 27 m arca .

S tam b u ł 27  lu tego . S u lcsn  n s d s l  am b a sa 
dorow i f ra o c u s tie m u  C onsta iisow i p rzed  jego 
od jazdem  do  P aryża , w uelią  w stęgę o rd e ru  Me* 
dżidje

Paryż 27  'u teg o . G u b ern a to re m  w ojskow ym  
P aryża  m a b i ć  m ianow any  w m ie jsce gen e ra ła  
Z ir lin d -n a  os b is ty  przy jacie l p rezy d en ta  L  u - 
beta , je n e r - ł  F a u re  B ignet, k o m e n d an t X V L io r- 
pusu-.

Londyn 27 lu tego . W  D żedda (w  I td j a c l )  
s tw ie rd ź 'n o  urzędowitisi w yibucb d tsm g c

A teny 27 luiego. Zmarły tu wczoraj filantrop 
banki-r S y n g r o a  zapisał na cale dobroczynni ca
ły awój m»jąt k, wynoszący 3 0  miljonów fr.

W iedeń 27 lutego. Zwiąrak wierzycieli og’a- 
sza Ui ad ość Salomona i Kaim iaa Kfijzleiów, fiimy 
handlowej w Nowym Sączu.

B erno  (sz w a jc a rsk ie )  27 lutego. Zmzrł tu-
t«j w siedmdz.e-iiatym czwartym roku życia dlngo- 
le ni czlouek szwaii-nrikipj ra ly  związkowej Emil 
W ^lt’, który z^eść raty i>yw*l powotywmy n> sia- 
i-owisbo nrezid nta zwiątku swijcarikiego.

w iedań  27 lutegi. Były m in^ ter spraw zą, 
granicznych br. R e c b b e r g ,  zmurł w dziewięćdzie
siątym trzecim roku tycia.

Ukouczooy prav-tt k Oskar L e n z ,  sya członka 
rady zawisdow z-j pótnornej kolei Fcrdynaada. o-Jo- 
k r*1 sol i i  życie wystrzałem z rewolwero. Motywa 
*omovói-twa nie7nanti.

T u ry n  27 lutego. Książę O reań tk i przybył tu 
wczorsj wieczcri-m.

N lcra  27 lutego. Zmarł tutaj r*ł życiel tele
graficznego biura korespouuenrsjncg > Reutera, P a
weł Juliusz R e u t e r ,  w a ic d m n .e u ą tjm  ósmym 
roku życia.

N E K R O L O G I A .i
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za duszę ś. p.

Bronisławy z BaraHskicli tazotóiej
zmarłej h czerwca 1897 

odbędzie się w k śóele św. MikoUja 27 b. m. 
H  w poniedziałek o godz. 8*/„ rano.

5*WSHM[SI!

mm

F
9' taplas t ó c  t  c o - r rze im. 

r I d s*. i. 7 I p

Kto ohes tamo sasosswać w drlennlkscft 
eaozy i  ę bdaó d> Biorą „Impreaaa 

ai. M ckle - cza 22- 84

Owa pokoje f-on o e, u- ia  i kn bnia 
n d u icin piętrz-; do ^»naęci i  za- 

ra- N-. 4 u ' i c  H a r ska  (tioczaa Uri - 
dc l c .

4 n n n  sztubrów t07iny koszykarskie' 
I.UUU n jl-;»zcj, po H korony sprzpdi 

jo k o*zy kar n u  Krukieoice. 8''

H *rdcf/ eh ńsko-rosyjskie pr.^ewyhornc 
V* t nta 5 , 75. 1 z łr , wys ewti 85 

45 cl Run Janmik- 5. sz a I 40 i 2 złr. 
paleca, Wladyoła* d l/an t, ulica Halicka 
Lwów 87

Znałomity traiat (rastuzfci kuracyjny
o.i::uaczonv aa wy-ta wie lwowskiej cała 
fliszka 3 5*t, pół fl s ki 1.8), ćwierć fla 
szki 1 ztr. do n* by cii tylko w handln 

L e o n a r d a  N o te c k ie g o  
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

KORFSPONOENCJA PRYWArNA
(4 cL od wyrazu).

0 Kouwallo Roili Poili 1 czekam już 
parę dai, n i-dze nie moyę się widzieć 

yi w za peta Sci pcga-dzita mną dej 
aki o sob'e. Do widzenia pa panie 

z..czoay razy Jaatowskl iks alo zmleaay.

Jul. br. Brunicki
P o d h o rió , p. S  rv i, i» Ic<a

d r z e w k a  (woro e i rz 'ob 'ie ró*s», 
d  ih l ie ,  m ieczy k i  i t  p  N rzyi lz  :i 
doicze, Owsy nns enne, k a r to f le .
172 C- no ki gr. t s i fr nco. '-18

Irrylacye Piersiowe
KASZLE 

KDKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZS ENNOŚĆ
Paryz,28,ul: Bcrgfere
w Krakowib, w Aptek: 

PP. Wiszniewsk̂ QO„ Redyki i Triuczyntkiego 
WV Lwowie wapt*

11 . .niauiaichd, Wewiorskiego, Ehrban i Ruckera«

Dom z ogrodem
3.1 ¥ 0 sążni wynoszącym (niemal w śród- 
nueSi iu bardzo k >-zyst"ie <jo sprzedania.

Hl'ż-<zii wi ó"inosć w kauc 1 j' adwn. 
katów Lislesulczów, Lwów. ul. Watowa 23 
Kerna rdipska 3 151 I 2

/an ln iiH  l l l ka l u
Ŝl i Pio ilu Rorc yHs i t

Towarzystwa krajowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie.

Z dniem l. marca znstame prze
niesiony z ul cy Akademickiej na 
139 ulicę Hal clą 1. 16. 1 — 5 I

Uaczynla hermetyczne d > t ansoortowa- 
™ n;a mleka flmiy „Kleiner et Fieisch- 
mann* pi jeraniści 1 do 30 liter i inne 
przy bory mleczarskie p > cenach fabry-. z- 

nych poleca

PIOTR C H B ZĄ STO W SK I
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw katedry). 79

Pewny środek dla rychłego i zupełne, o 
wyleczeń a

HEM OROIDÓW
za pomocą 114 1 -V

Maści i pigułek Dra Lebeł w Paryżu
We Lwowie w aptekach pp. Mi*<> 

lasrha, Wewiórskiego. Eh bara i Ruckera

Do s;rzedEnia w Żó‘k*i
Ogród z pa celami : ud iwlant mi
w wy ą  io w o  K urzystneui pr łoz<-  
r>iu nad  r z i k ą  w  b 'zp o srf-d n n  n 
Jąs  edztw ie r ynku .  O bsza;’ 1 m ory 

Zgło-żPnia do D yrekcji żó- 
iet skiej K a a y  z a l i c z k ę  w e )

os"C7ądrioś i. 187 1-2

Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 
o skuteczności tego siloego środka, zale
canego przel najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie
żytu, zakatarzenia, zapaleaia piersi I cier
pień gardany ch, reumatyzmu* boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu .Wlinsi* 
na każdem pudelku. 1U8 1—?

W Paryżu ulica Sekwany 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikola 

seba, Wewiórskiego, Ehrbara i Rockera 
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew 

skiego Redyka i Trauczyńskiego; w Bo
chni u p. Michnika.

Ciągnienm
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18 marca 1889

t Głowna wygrana i Gduuu koron wartości
2. G łów na w y g ra n a  25  0 0 0  „ „
3. G łów na w y g r a n a  0  0 3 0  „ „
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niech tylko z żyje Pastylek ( i e i eudua  
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P I G U Ł K I  B L A N C A R D A  •
ŹELA7.ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOV/i, J

Potwierdzone przez Paryzką Akademie medyczna itd. ®
Łącząc w sob ie  własności  JODU i Ż K L \Z V ,  p igułki te używ ją  s ę  spPi jd n i e

p r z e c i w  a ln iio śrion i :ij.i/.c:n>-rri, p r z e c i w k o  k l ó r u n  p r o s i e  tck a r - l lY a  żc a z i s t e ; 
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,<l!. W ym agać  należy aby w łasn o ręc zn y  p ni pi jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obc-k znąjdow al się i; n m  lu  etykiety m ic m - i.  nr. 40, w  Paryżu, ^

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. M .k o la s ch a ,  Wewiórskiego i Ehrbara.
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we Lwowie, ul ca Karol* Ludwika liczba 1. ®

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R
pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN

w y’ączny właściciel A rtur SchellenbBrg
k i i i» u je  I u p r z e i l n j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
i poleca do ciągnienia 1 ma'ca b r.

PROM ESY na iosy m iasta W iednia po zlr. 4 .7 5 .
G ł o a u n  2 0 0  ih iO w , h

LOSY «a. ip^M y mleiięcznw pod |ak naj«,®rzy9tnłpjs*yml w arunków .
Wydawoitiiwo ^azt*tv Iusuwhd „NADZIEIA* pr^tiuiuenUa roczom 1.70,

Da prowins*i> rłr. 1 .Hfł.
ioo ->3“* 3-30-7 oMKTraffĆŹYSZEAĴ

(THĆ
CHAMBAR3

PURGATIF de CHAMBARP).
W  skład których wchodMU jedynie ziółka 

i  kwiaty, ją  środkiem czy sączącym, przyjemnym  
w smaku, o działaniu łtwjodem, nadającem się óLa 
ojób delikatnych i wraśliwych. Użycie ich nie wy
maga oni dyety. ani zm iany zwykłego trybu żyda. 

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeć; w 
U tw ardzeniom  i różnym  cierpieniom  jakie stąd pocho
dzą, jako to : bolo I zawró* głow y, brak apetytu, nudna, 
śol, mozolne trawienie, edęele ietądka, hemoroidy, 
■derzenlL dc głowy oto. 103 1—?

Wo Lwowie w aptekach pp. M iio lascha ,. w ew iórskiego, Ruckera, 
E hrbara . .

W  Krakowie w aptekach pp. W iszniewskiego, Redyka i Trauczvńskiego.
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Składv wędlin z n s g d tu n  s in  p r z y  u liem o h :
T e o t r a l n e )  19 
H a ' l i  k l a l  119

Na prowincję odselam wszelkie 
wędliny odwrotną pocztą o
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#  W «pi«r&jcie p/ ł*m.y«i  Hrdjowjr ’4M
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c e l a r y j n y c h ,  o r a z  t o w a r ó w  w c b o d z ą e y c b  w  z a k r e s  p a l e n i a ,  j s s t  s k ł« 9

% W .

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, A. Milsk i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Si. Piotrowskiego.


